
            [image: cover]

        


[image: Image264.JPG]




Copyright © Magdalena Podbylska
Copyright © Wydawnictwo BIS 2015
ISBN 978-83-7751-703-3
Wydawnictwo BIS
ul. Lędzka 44a
01-446 Warszawa
tel. 22-877-27-05, 22-877-40-33
e-mail: bisbis@wydawnictwobis.com.pl
www.wydawnictwobis.com.pl

SPIS TREŚCI

    


Tajemnica piszczącego śniegu

Znikające jabłka

Zagadkowy zwierz

Mokra tajemnica

Orzechowy sekret

Dzika przygoda





    


Zimą góry są najpiękniejsze. Tak uważa ciocia Ellie, a ja całkowicie się z nią zgadzam. Jak co roku spędzam zimowe wakacje w Świstakowej Polanie, razem z ciocią i moją kuzynką Jo. Tak naprawdę to nie ma tu ani świstaków, ani żadnej polany. Ciocia żartuje, że miasteczko zostało nazwane przez kogoś, kto nie znał się ani na geografii, ani na przyrodzie. Świstakowa Polana leży na zboczu niedużej góry. Wszystkie uliczki biegną równolegle do siebie, a tylko jedna – najdłuższa – prowadzi od samego podnóża prawie do szczytu góry. Właśnie przy tej uliczce stoi nasz dom. Nazywa się Stajenka Lilly. Moja kuzynka Jo mówi, że Lilly w dawnych czasach była piękną klaczą i mieszkała przy naszym domu, ale ja sądzę, że Lilly była zwykłym osiołkiem.
Nasz dom jest bardzo mały, ma ciemnozielone okiennice, a w oknach stoją skrzynki na pelargonie. W skrzynkach zamiast pelargonii jest teraz mnóstwo śniegu, ale i tak wygląda to bardzo ładnie. Okna naszego pokoju wychodzą wprost na ulicę. Możemy z nich od samego rana obserwować, co dzieje się w sąsiednich domkach. W naszej części ulicy stoi siedem domów, więc mamy co robić!
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W pierwszym domu po lewej stronie mieszka aptekarz – pan Rubens. Podobno Rubens to jakiś bardzo znany malarz, ale my uważamy, że aptekarz Rubens jest jeszcze bardziej znany. Szczególnie na naszej ulicy! Pan Rubens mieszka ze swoją mamą, która ma chyba ze sto lat. Pani Rubens chodzi na spacery z drewnianą laseczką i nosi śmieszny różowy kapelusik. W domku po prawej stronie, naprzeciwko aptekarza, mieszka pan Higgs. On nie jest tak stary jak babcia aptekarzowa, ale chyba też urodził się bardzo dawno temu. Pan Higgs chodzi na spacery z dwoma kijkami. Ciocia mówi, że taki sport nazywa się nordic walking, ale moja kuzynka i ja nie możemy zapamiętać tej trudnej nazwy. Wolimy nazywać go kijki nożne. Pan Higgs jest bardzo wesoły i często uśmiecha się do nas, gdy przechodzi obok naszego domu, a my akurat prowadzimy obserwacje. Na naszej ulicy mieszkają jeszcze pan piekarz Brooks ze swoim psem i pani Sue, która sprzedaje owoce i warzywa. Jest też dom pani Anny, poważnej urzędniczki, i jeden pusty domek, w którym od czasu do czasu mieszka jakiś
turysta. Wydawać się może, że nie wydarzy się tutaj nic ciekawego…
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Tajemnica piszczącego śniegu

Dzisiaj pan Higgs wychodzi na swój codzienny spacer bardzo wcześnie. Wiem to dobrze, bo akurat jest moja kolej obserwowania ulicy. Przez lornetkę widzę, że pan Higgs wygląda zupełnie inaczej niż zwykle, więc wołam moją kuzynkę i zapisujemy to spostrzeżenie w naszym 
zeszycie obserwacyjnym:
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Poniedziałek
godz. 9.15 – pan Higgs wychodzi z kijkami nożnymi. Dziwne.
– Co jest dziwne? – pyta ciocia Ellie, patrząc podczas śniadania na naszą pierwszą zapisaną dziś obserwację.
– Masz rację, ciociu… – zaspanym głosem mówi Jo, popijając kanapkę gorącym kakao.
– Mam rację? – cieszy się ciocia.
– Tak… Też nie wiemy dokładnie, co jest w tym dziwnego, ale gdzieś w samym środku naszego detektywistycznego serca wiemy, że coś się wydarzy…
– Zawsze się coś wydarza – próbuje nas uspokoić ciocia, ale przestaje, kiedy widzi, że i tak nie słuchamy jej zbyt uważnie.
– Chyba wiem! Pan Higgs nie poszedł dzisiaj swoją ulubioną trasą! – wołam radośnie, wyrywając z rąk zdziwionej cioci zeszyt obserwacyjny. – Zaraz to zapiszę!
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Zmiana trasy
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– Jak to? Przecież szedł w górę ulicy, tak jak wczoraj… –mówi ciocia.
– Nie! Najpierw przeszedł na drugą stronę, a zawsze 
mijał dom pani Anny, zostawiał kijki przed sklepem pani Sue, wchodził do środka i kupował sobie banana. Dopiero potem przechodził na drugą stronę i wchodził do piekarni. Dziś wybrał zupełnie inną trasę…
W zeszycie obserwacyjnym robię dwa małe rysunki przedstawiające trasę marszu pana Higgsa.
Zapanowała zupełna cisza. Moja kuzynka, ciocia Ellie i ja wpatrujemy się w rysunek. My z Jo jesteśmy bardzo skupione i poważne. Ciocia próbuje powstrzymać śmiech. 
– Tak… – mówi wreszcie, zasłaniając usta dłońmi. – To wyjątkowo dziwna sytuacja.
Po śniadaniu Jo zajmuje punkt obserwacyjny przy oknie, a ja zanoszę naczynia do kuchni. Już po chwili moja kuzynka woła mnie tak głośno, że biegnę do niej bez zastanowienia, trzymając w ręku brudne talerze i słoik z majonezem.
– Patrz! Patrz! – zdenerwowana Jo pokazuje mi coś ręką, ale nic szczególnego nie widzę. Jo patrzy przez lornetkę a ja nie, może dlatego nic nie widzę… – No tam, na śniegu, obok domu pani Anny.
Wpatruję się uważnie i nagle…
– To zagłębienie? – pytam zdziwiona.
– Tak. To ślad. Ktoś zrobił dołek obok domu pani urzędniczki. Przypuszczam, że to jest podkop.
Ciocia Ellie też przybiegła do okna, patrzy na niedużą dziurę w śniegu i ma bardzo niewyraźną minę.
– Myślę, że to jest zbyt małe na podkop. Najlepiej ubierzcie się i biegnijcie sprawdzić ten dołek. Właśnie przestał padać śnieg.
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Jeszcze nigdy w życiu nie ubierałam się tak szybko, ale i tak Jo stała przy drzwiach gotowa do wyjścia wcześniej niż ja. To dlatego, że ona ma buty na rzepy, a ja muszę się męczyć z zawiązywaniem sznurowadeł… Wychodzimy na świeży śnieg, po drodze zgarniając cudowny biały puch z poręczy przy schodkach, z furtki, z płotu, ze skrzynki na listy i z każdego innego przedmiotu. Wszystko jest idealnie odśnieżone, 
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